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Wiadomości zagraniczne.

■7 i*, K r ° l e s i w o  P o l s k i e .
u  , f Taz£ W? ’ d n 'a 6 Lis topada,  
H e r o l d  y a  K r ó l .  P o l s k i e g o .  -  P rz e ­

konawszy się z doświadczeń a o pot rzebie za ­
p rowadzen ia jeduostajności  tak w sposobie po- 
świadczarna me tryk i ,  jako t e i  ;w podawaniu  
p r óśb ,  kwalifikujących s ię ,  wed ług  art 55 p ra ­
wa o szlachectwie,  do  Heroldyi",  podaje do
W,u / 0m0Ści S<ron ' n t e res o w an ycl> co nas tępuje :  

Wszelkie  metryki u rodzen ia i ch rz tu ,  bądź 
a t ępnyc h ,  bądź po toms twa legi tymującego 
ę ,  winny być j ioświadczone przez osobę wy. 

z e s t ' V WV  IS’ », u dz ie ^ Przez Sąd pokoju i P re -  
m is sa r z?  1 ?  cVwilneS0 . lub przez R o m ­
ką. ProśbvW°  - ^ °  ' Ko n>n‘«s^yą wojewodz .  
wa **nos«.,n "  ' " yśl r zeczo n e g o  ar.yk. 55. pra-  
* 'S 3 ,  lecz  d o ' H e  lu ®tlr tsou,ać m e  do Pre- 
wauia.  J eże l i  kto chc W m ‘e<scu i^i urzędo-
lecz za poś r edn ic tWemPKt la ćp ^OŚbę nie wProst* 
kie i ,  powin ien  jej ? mmissy‘ wojewódz-
właściwym s tęp |u j aj j yc tak<>wą, pisaną na 
( j ak  tego wymaga, ari. do  H er o i dy i
pisma publ iczne o g ło aZOr' ,  “ ‘g an i za cy i , przez 
przy rapporcie teiźe ie-^ w c ‘ ,u dalszego
Dzia ło  się na posiedzeń*”  u 8Syi od<?3,ania- —

Z  d n i a  9. L i s t o p a d a ,
W i a d o m o  p ow sz e ch n i e ,  źe w ciągu t egoro ­

cznego  la ta ,  słabość cholera m or b u s  zwana,  
zjawiła się w C z e c h a c h ,  s tamtąd  przeszła do 
Mo rawi i ,  a nakon iec pokazała się i w Galicyi.  
Rozesz ła  się nawet  pogłoska ,  jakoby doszła  
już i do  W a r s z a w y ,  co w mieście obudz i ło  
wielol iczne rozumo wa nia .  L u b o  Rządowi  wia­
d o m o ,  źe cholera  rzadko bardzo lub  prawie 
nigdy n ieobjawia się w tych miejscach,  w k t ó ­
rych juź raz by ła ,  n i e p o m in ą ł  przecież p r zed­
sięwzięcia wszelkich ś io d k ó w ,  zmie rza jących 
do zabezp ieczen ia  pow sze chn eg o  zdrowia ,  
W  tym celu wysłał  d o  Galicyi posiadającego 
zaufanie l e k a r z a , poleca jąc  m u  zbadanie  na  
miejscu pos tępu i s topnia tej choroby .  Speł­
niwszy dane sobie  p o lecen ie  lekarz,  powróci ł  
i ozna jmi ł  R z ą d o w i ,  £e cholera postępując 
z Morawi i  do  Gal i cyi ,  ominę ła  Kraków i oka­
zała się w T a r n o w ie ,  i to w samem tylko mie ­
śc ie ,  mepozostawiając  swojego śladu ani w je­
dnej  ze  wsi ,  które ja otaczają;  źe ztarotąd do  
stała się w j edny m tylko punkcie  w Króles two  
Polskie do  gminy Ksany ,  gdzie umarły  trzy 
o so b y ,  i źe  od t rzech tygodni w rzeczone j  
gm in i e  dostrzeżona,  dotąd  się dalej nierozsze- 
rzyła.  Jakkolwiek za tem rappor t  lekarza stwier 
dzi ł  to spost rzeżenie ,  o k tórem się nadmieni ,  
ł o ,  źe  cholera mija te miejsca w których się 
p opr zedn io  okazywała;  i jakkolwiek ominię ty
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•prsez n ią  o b e c n i e  K r a k ó w ,  jest t e g o  nowym  
d o w o d e m ,  p r zec i eż  p o m i m o  to R z ą d  wcześn ie  
n i e z a n i e d b u j e  p r zeds i ęb r ać  w W o j e w ó d z t w a c h  
e  Gal i cyą  g r a n i cz ą cy ch  wsze lk i ch ś r odków,  
z a p e w m a i ą c y c h  n a j sk u t e czn i e j s z ą  p o m o c  t ym  
ws zys tk im ,  ' k t ó r z y b y  jej p o i r ze bo w a ć  m o g l i ,  
iG dyb y ,  c ze go  B o że  z a c h o w a j ,  zasz ła  k on i e  
c zn ość  użyc  a t ych że  s am yc h  ś r o d k ó w  i w d r u ­
g i ch  ok o l i c a ch ,  naówcza8  n i e zos t an i e  p o m i n i ę ­
ciem c s e g o b y  roz sądek ,  p o t r z e ba  m i e s zk ań có w  
i t ro sk l iwość  z w ie r z c h n o ś c i  w y m a g a ć  rnogly .  
O b e c n i e  zaś,  w ce l u  zap o b i e że n i a  s zk o d l iw y m  
w i e ś c i o m ,  R z ą d  u z n a ł  w ła ś c i we m p o da ć  do  
po w sz e c h n e )  w ia d om oś c i  tak s t a n ,  w jakim się 
c h o r o b a  o której  m o w a  z n a j d u j e ,  jak i ś rodk i  
p r z e z  s i ebi e  p r z eds i ęw z ię t e .

K  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 19. P a żd z .  (1.  Ł i s t op . )

P r z e z  U k a z  Cesarski  d o  R zą d .  S e n a t u  z d o .  
06,  W r z e ś n i a ,  G e n e r a ł  j a zdy  X ią ź ę  G o l i c yn ,  
o t r zy m uj e  roz kaz  ob j ęc i a  n a n o w o  o b o w ią z k ó w  
u r z ę d u  M o s k i e w sk i eg o  G e n e r a ł • G u b e r n a t o r a ,  
p o  po w ro c i e  s w o i m  z zag ra n i c y .

P r z e z  uk az  Cesarski  d o  K a p i t u ły  o r d e r ó w ,  
s t .  W r z e ś n i a ,  P r o f e s so r  na dzw .  u n iw e r s y t e tu  
Ka z ań sk i e g o  K o w a l e w sk i ,  na  p o św ia dc z en i e  
M nis t ra  o ś w ie ce n i a  o  od zn a c z a j ą c y c h  s i ę  p r a  
c ach  j e g o  w l i te r a tur ze  rnągo lsk i e j ;  m i a n o w a ­
ny  K a w a l e r e m  o r d e r u  S.  A n n y  3. k l a s s y .

" P r z e z  ukaz  C e s a r s k i ,  nas t ały  w d n i u  19. 
W r z e ś n i a ,  n a  p r z ed s t a w ie n i e  Naj św .  R z ą d z .  
S y n o d u ,  na  k a t e d r ę  E p a r c h  i J a r o s ł awsk i e j  
u m i e s z c z o n y  zos t a j e  c z ł on e k  S y n o d u  F d a r e t ,  
A r c y b i s k u p  K az ań sk i ,  z  z a c h o w a n i e m  t e g oż  
s t o p n i a ,  a  na ka t ed rę  E p a r c h i i  Kazański e j ,  
W ł o d z i m i e r z ,  A r c y b i s k u p  Cz e rn ihowsk i .

D n i a  8- b .  tn.  o d b y ło  s ię z g r o m a d z e n i e  K o ­
m i t e t u  p i e rw ia s tko we go  za ło że n i a  dy l i ż ansów,  
na  k tór ern  r oz t r zą sa n o  r o c z n e  s p r a w o z d a n i e ,  
a p o n i e w a ż  o b r o t  i n t e r e só w  okazał  s i ę  w d a ­
w n y m  k w i tną cy m s t an i e ,  p r ze t o  i dy w id en da  
w y z n a c z o n a  zos t ała  w e d łu g  d a w n e j  s t opy .  
P r z e d s i ę w z i ę t o  ś r od k i ,  i żby  n a  p r zysz ło ść  
k r ąży ły  co  naj l epie j  u r z ą d z o n e  p o w o z y ,  k t ó ­
ry c h  już t ow arzys two  pos i ada  124.

W  n o c y  z 16. na  17. b.  m .  przy  n a d e r  s i l ­
n y m  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i m  w i e t r z e ,  woda  na  
N e w i e  i kana ł ac h  p o d n io s ł a  s i ę  n a  6  fu t ów  
a d i u j m ó w  n a d  swój  zwyk ły  p o z io m .  W e  
w szys tk i ch  n iskich  czę śc i ach  mia s t a ,  w po rc i e  
e a l e r n y t n ,  w K o ł o m n i e ,  na  u l i cy  M d i o n n e j  
w oda  wysz ł a  n a  p o w i e r z c h n i ę  p r z ez  p o d z i e m n e  
k a n a ły  i r ó ż n e  zrzą-dziła s zk o dy :  w m o s t a c h
I s ak o w sk i m  i T r o i c k i m ,  z ł o ż o n y c h  z  b a t ó w ,  
p o  j e d n y m  z t ych  ba tó w  z a t o n ę ł o ,  p r zy  P*«f” 
wszy 111 * n i c h  j e d n a  gał i ot a  os i ad ła  na  mi e l i -  

* z t i i e ,  n a  z j a z d  p r zy  p l a cu  R u m i a n c o w a  w y ­
r z u c o n a  zos t a ła  ba rka  ze  z b o ż e m ,  d r u g a  zas

z cegł ą  r ozb i ł a  s ię ,  a n ap rz ec iw  7, ’ l inii  W a s i l -
j ewski ego  O s t r o w u ,  kilka f ińskich s ' a i kow  
z d rw a m i  na  bok s i ę  p r zew róc i ł o .

F  r a n c y a. t
P o d  n ap i s em  D u f a v e l  w H o n c h e r y  o p o .  

wiada  M e s s a g e  r  n a s t ę p u j ą c e  z d a r z e n i e :  
W  H o n c h e r y  pod C am br a i  w y k o p a n o  s t udn i ą  
86 s t ó p  g ł ę b ok ą .  R o bo tn ik  Metasse  kopał  na  
dn i e  te j że  1 na r az  zap rzes t a ł  p racy .  O b a w i a ­
no  s i ę ,  ż e b y  go  p o w i e t r z e  dus ząc e  życia n i e  
p o zb a w i ło .  L u d w i k  D e l a t r e  21 l e t ni  m ł o d z i e ­
n i e c  mia ł  tyle  o d w a g i ,  źe  się po  l in ie  dla  n i e ­
s i eni a  p o m o c y  d o  n i e g o  s p uś c i ł ;  l ecz  l ed w o  
d n a  d o s i ę g n ą ł , o d u r z o n y  d u s z ą c e m  p o w i e ­
t r z e m  l edwo  z d o ł a ł  z a w o ł a ć ,  ż eby  go  do g o r y  
w y c i ą g n i ę t o ,  poc ze r ń  p o w ie d z i a ł ,  ż e  Me ta s se  
b ez  z m y s ł ó w  na  z i em i  leży .  N o w y  p rz e s t r a ch  
i n ikt  s i ę  n a  dó ł  spuśc ić  n i e  chce .  O d w a ż n y  
D e l a t r e ,  p r zyszed ł s zy  n i e co  d o  s i e b i e ,  s p u ­
szcza  s i ę  p o w tó r n i e  na  dół  ■ u s i ł u j e  n i e s z c z ę ­
ś l i w e m u  M e i a s se  kilka krope l  wódk i  w u s t a  
w p u ś c i ć ,  a le  z ę b y  zaci ęte  s toją  m u  n a  p r z e ­
s zkodz i e .  T y l k o  m u  więc  skroń  w ód ką  n a ­
tarł  i g d y  l i n ę  o k o ło  ciała  j e g o  ob w in ą ć  
ch c i a ł ,  aby go  d o  gó ry  w y d o b y ć ,  s a m  z n o w u
0 r a tu nek  wo łać  mus ia ł .  W y d o b y t o  go  i n a  
p ó ł  u m a r ł e g o  n ad  s t ud n i ą  p o ł o ż o n o .  M e t a s se  
zaś  j uż  b y ł  z a  z g u b i o n e g o  p o c z y t a n y .  W  lej 
chwi l i  n ad sz ed ł  tai-n p r o b o s z cz  mie j s cow y  i na  
p ro ś by  jego dwa j  m ę ż o w i e  F r a n c o i s  i B o s- 
s e a u x  spuści l i  s i ę  na  dó ł .  Ci  potraf i l i  M e .  
tasse l i ną  ob w iąz ać  i w yd ob y t o  go  na  w ie r zc h ,  
a l e  prawie  z u p e ł n i e  m a r t w e g o  i skoś c i a ł eg o .  
P o d c z a s  gdy  go  op a t ru j ą  s p u s z c z o n o  l i nę  po  
j e g o  o swobodz i c i e l i ,  lecz t y l k o B o s s e a u x u j ą ł  jej 
s i ę  m o c n o ,  a o s ł a b io n y  F r a n c o i s  b lady i z e m ­
d la ły  u p a d ł  n a  d n o  s t udni .  N a  w ido k  t akowy 
d rę tw ie j e  B o s s e a u x  i n i e z m i e r n y  s t r ach go o .  
ga rn i a .  Z  t r u d n o ś c i ą  tylko t r zy ma  się h n y
1 g d y  go  na b r z e g  s t u dn i  w yc i ą g n i ę to  t raci  
wsze lką p r z y t o m n o ś ć .  S zc zę ś c i em  że  do ść  
w cz e śn i e  u c h w y c o n o  g o ,  i nacze j  by łby  w znak  
u pa d ł  i n i e o m y l n i e  życi e  u t raci ł .  L e c z  F r a n ­
co i s  z g u b i o n y !  bo k toż  g o  s i ę  r a t ować  o śm ie ­
l i ?  Każda  zaś  chw i l a  d rog a .  W  te in  wy s t ę .  
p u j e  B a y e u x  G u e r r e t ,  s t a rzec  50 le t ni  ale sil­
ny  i c ze rs twy  i ch ce  b i edź  n i e s zc zę ś l iw e m u  
w p o m o c .  A  twoja  ro d z i n a ?  Bóg i w y  p r z y ­
j ac i e l e  b ęd z i e c i e  miel i  o  n i ę  s t a r a n i e ! K tó ż  
b o w i e m  m a  t am te go  ocal i ć ,  który  d la  oca l en i a  
d r u g i e g o  w ła s ne  życ ie  na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
n a r a z i ł ! P o  tych s ł owach  spuśc i ł  s i ę  na  do ł .  
U p ł y n ę ł o  p ięć  o k ro p n y c h  m i n u t !  N a re s z c i e  
za d a n y m  z n a k i e m  w y c ą g n i ę t o  B a y e u x  G u e r ­
r e t ,  t r zy m a j ą ce g o  r ę ką  ciało n i e ż y w e g o  F r a n ­
cois .  —-  W s z y s c y  n ie szczę ś l iwi  przyś l i  z n o w u  
d o  siebie. M e t a s s e  zo s t aw a ł  p r z ez  8 go dz in

I
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W s i a n i e  z u p e ł n e g o  o d r ę t w i e n i a ,  D u f a v e l a  
Obs ypa no  p i e n i ę d z m i ; cóż  d la  t ych  z a cn y c h  
m ę ż ó w  u c z y n i ą ?  C z y n  ich wyższy  jes t  n ad  
wszys tk i e  pochwa ły .

A m b a s s a d o r  h i s zpańsk i  p r z y  d w o r z e  l o n ­
d y ń s k i m ,  H ra b i a  A g u i l a r ,  i s p r a wu ją cy  inte-  
r e s a  h i szpańsk ie  przy d w o r z e  b e lg i j s k im , P a n  
Z a m o r a r i o ,  p r zyby l i  do  Pa ryż a .

( h o r r , pr)W  ') —  Kiedy s i ę  w j edne rn  mi e j ­
s c u  c h m u r y  z g r o m a d z ą ,  na l eży  s ię p o pę d z i ć  
j e  w i n pą  s t r o n ę .  T e j  pol i tyki  t r zym a  się 
i Rząd  f r ancuzki .  * A b y  od w ró c i ć  u w a g ę  F r a n -  
cyi  od  H i s z p a n i i  i P o r t u g a l i i ,  g a b i n e t  paryzki  
z a jm u je  s i ę  jak na jgo r l iw ie j  s p o r e m  h o n o r o ­
wym  z Szwa  j r a r y ą , i wysy ła  X ięc i a  r o d u  kró- 
ł esk i ego  d o  A f r y k i ,  Z am y k a j ą  s ię g r a n i c e  
S zw a j ca ry i ;  p r ze wo z i  s i f  woj sko do B o n y  i Oia-  
n u ;  Bej K o n s l a n t y n y  drży  r ó w n ie  jak P a n o ­
wie  r e p r e z e n t a n c i  S e jm u  sz w a jc a r s k i e g o ; a m o ­
że  an i  t a m t e n ,  an i  ci n i c  n i e  sp o dz i e wa ją  się,  
że  p r z y c z y n ą  i ch  k ło p o t u  jest  —  P .  Ca l a t r ava  
i P .  Lu rn i a r e s .

O d  n i e j ak i ego  czasu  u w a ż a j ą ,  iż n i e k t ó r e  
d z i e n n i k i  r n in i s t e rya lne  pow s t a j ą  m o c n o  p r z e ­
c iw d z i e n n i k o m  o p p o z y c y j n y r n , a te z a ś ,  z a ­
d a j ąc  n ie j ako  gwa ł t  n a tu r z e  s w o je j ,  s tarają S;ę 
t r zymać  sy s t em u  um i a r k o w an ia .

P r e f ek t  D e p a r t a m e n t u  R h o n e  wyd a ł  o k ó l ­
n ik  do wszys tk i ch  b u r m i s t r z ó w  6wego D e p a r ­
t a m e n t u ,  o z n a j m u j ą c  i m ,  iż M i n i s t e r  Sp raw  
w e w n ę t r z n y c h ,  na  u s i l ne  p r z e ł oże n i a  Pref ek ta  
P o l i c y i ,  po s t an o wi ł  n i e  po w iększać  l i c zby  w y ­
c h o d ź c ó w  p o l i t y c z n y c h ,  k t ó r y m  p oby t  w  P a ­
r y ż u  m a  być  d o z w o l o n y m .  Z a l e c o n o  więc  
b u r m i s t r z o m ,  aby  p o d  ż a d n y m  p o z o r e m  n i e  
dawa l i  w y c h o d ź c o m  p a s z p o r tu  do  s tol icy.

Z  17 w ię ź n ió w  p o l i t y c z n y c h , k tór zy  uc i t k l i  
» w ię z i e n i a  w D o u e l l e n s ,  s c h w y t a n o  j u ż  9. 
I n n y c h  8 s c h r o n i ł o  s ię d o  Belgi i .

L i s t  p ry w a tn y  z  B o r d e a u x  d o n o s i , i ż  P a n  
P e y r o n n e t  p r z yb y ł  d.  l i .  b.  rn. do  ma ję tn ośc i  
sw o je j  M o n t f e r r an r .

Z  S t r a z b u r g a ,  d. 31. P a ź d z i e r n ik a .
. d z is i e j s zym n u m e r z e  G  a z e t y g  ó r n  e g  o 
\ v  0 l t iif-8 "  R e n u  c zy t a m y  co n a s t ę p u j e ;

ypadki  , j ak i ch  mia s to  na sz e  św iad k i em  by ło ,  
ta 8l^ " ,er" al wyda rzy ły . ,  j ak e ś my  już  o p o -  
wiat  a . k i l ku tylko w a ż n y c h  s zczegó ł ac h  
inacze j  na s  z a w . a d o m i o n o , i dla t e g o  u z u p e ł ­
n i a m y  dziś  na sze  o p o w i a d a n i e  i p r o s t u j e m y
pom ył k i .  G e n e r a ł a  V o i r o l a  n i e  a r e s z to w an o ,  
j ak e ś m y  d o n o s i l i ,  b u n t o w n i c y  s t rzegl i  go  t y l ­
k o  w jego  d o r n u ,  lecz  z d o ł a ł  u n ik ną ć  ich c z u j ­
n oś c i  i u s ze d ł  t y l n em i  d r z w ia m i .  P o b i e g ł  o n  
n a  r a t u sz  i p o ł ą c z y w s z y  s i ę  z o d d z i a ł e m  t r z e ­
c i e g o  p u ł k u  a r t y l l e ry jn e g o ,  s t ara ł  s i ę  p o  u l i ­

cach miasta  spoko jność :  u t r z y m a ć .  P r e f e k t  
spa ł  j e s zc ze ,  gdy  oko ło  d w u d z i e s t u  a r t y l l e r z y -  
s t ów z 4go  p u łk u  pod  d o w ó d z t w e m  23 l e t n i e ­
go  H r a b i e g o  G r e c o u r t a ,  k tóry  z P a r yż a  p r z y ­
b y ł  i o f i c e r em o r d y n a n s o w y m  Xięc i a  Ludwika-  
B u o n a p a r t e g o  być się m i e n i ,  w ta r g n ę ł o  d o  
j e go  mie szkan i a  i o d ź w i e r n e g o ,  p r z y ł o ż y w s z y  
p i s t o l e t  do  piers i  j e g o ,  z m u s  ło  do  z a p r o w a -  
d z t n i a  i ch  d o  po ko j u  syp i a lnego  P re f e k t a -  
T e n  ub i e r a ł  s i ę  prawie  p r z ez  p ó ł  g o d z i n y  
chcąc  t ym  s p o s o b e m  zyskać na czasie  1 c i ą g ł e  
ż o ł n i e r z o m  z p o w o d u  ich b u n t u  w y rz u ty  cz y ­
nił .  G w a ł t e m  tylko s p r o w a d z o n o  Pref ekt a  d o  
kwatery  a us t e r l i ck i e j ,  gdz i e  oko ło  20 m i n u t  
pod s t rażą  był  t r z y m a n y .  A d j u t a n t  - M a j o r ,  
z k tó rym r o z m a w i a ł ,  kazał  o tw or zy ć  d r zw i  
j i o ko ju ,  w k tó r ym  g o  z a m k n i ę to .  N a s t ę p n i e  
kazał  P i e f e k t  b r a m y  kosza r  o t w o rz y ć  i p o s p i e ­
s zy ł  na  p r e f e k tu r ę ,  gdz i e  g o  n i e d ł u g o  po t e r n  
G e n e r a l - P o r u c z n i k  V o i r o l  o dw ied z i ł .  Sko ro  
t r zeci  pu łk  a r t yl l ery i  n i e  chc ia ł  p r zy j ąć  X ięc i a  
L u d w i k a  w tow arz ys tw ie '  P u ł k o w n i k a  V a u -  
d r e y a  i P a n a  Parc juina  , Szefa s z w a d r o n u  g.was- 
dyi  m u n i c y p a l n e j  pa ry sk i e j ,  ud a ł  s ię t e n ż e  
p r ze d  kosza ry  ą 6 g o  p u łk u  l i n io we go .  X iąź ę  
ebe  ał  p r z e m ó w i ć  d o  w o j T a ,  lecz  n i e  m i a ł  
c z a s u ,  bo  go  po  k ró tk im  o p o r z e  u j ę to .  P a n  
G e r a r d ,  k ró l ewski  P r o k u r a t o r ,  k tóry by ł  p r z y ­
szed ł  d o  k o s z a r ,  r o z p o c z ą ł  na tych ro  ast i n -  
S trukcyą  p roce s su .  P r z e d  kosza r ami  z g r o m a ­
dz i ł o  s i ę  wp ra wd z i e  m n ó s t w o  l u d u  i w y d a w a ł o  
ok rz y k i :  N i e c h  żyje C es a r z !  ale gdy ż o ł n i e r z e  
w p ow ie t r ze  wystrzel i l i  i X i ęc i a  u j ę t o ,  w s z y ­
stko u c i c h ło .  —  W  czasi e  p r z eg l ą d u  woiska  
o d b y t e g o  wczo ra j  p r z e z  G e n e r a ł a  V o i r o l a  na  
p l acu  p a r a d y ,  o ka z y w a l i  ż o łn i e r z e  wielki  
wst r ęt  ku wszelkim b u n t o w n i c z y m  z a m a c h o m ,  
a p r z y w ią za n i e  sw o je  d o  o j cz yz ny  i w i e r n o ś ć ,  
j ak i emi  są o ż y w i e n i ,  i k i l kakrotn i e  zakrzykl i :  
N i e c h  ży je  K ró l !  O t o  są nazwi ska  o sób  u j ę ­
t ych  w k o s z a r a c h :  1) X i ą ź ę  N a p o l e o n  L u d w i k  
B u o n a p a r t e ,  l i czący 28 lat ,  u r o d z o n y  w P a ­
ryżu  , m ieszka j ący  w S t r az b u rg u  na ul icy S ie ­
ro t  Nr .  4.  B y ł  o n ,  jak ca ł a  j e g o  r o d z i n a ,  ną  
w y g n a n i e  skazany .  2)  P a rq u i n  ( D e n i s - C h a r ­
l e s ) ,  ma j ący  49 l a t ,  o f i ce r  legi i  h o p o r o w e j r 
Szef  s z w a d r o n u  g w a rd y i  m u n i c y p a l n e j  pa ryz -  
kiej .  P r z y b y w a ł  o n  częs to do  E l zacy i  i u d a ­
wał  się w oko l i c e  K o n s t a n c y i ,  g d z i e  żona  j ego  
d ob ra  j iosiada,  Kró lowa  H o r t e n z y a  mie szka ,  
jak  w i a d o m o ,  w Kons t ancy i .  3 )  G r e c o u r t  
(Ra fae l  H r a b i a ) ,  ma j ąc y  23. lat,  u ro dz i ł  s i ę  
w P a ry ż u .  Mieszkał  w S t r a s b u rg u  w o b e r ż y  
p o d  K w i a t e m ,  of icer  o r d y n a n s o w y  X ię c i a  L u ­
dw ik a .  4 )  Q u e re l l e s  ( R i c h a r d  S i eg f r i ed ) ,  m a ­
j ą cy  25 l a t ,  u r o d z o n y  w N e u w e i l e r z e  (w  d e ­
p a r t a m e n c i e  d o l n e g o  R e n u ) ,  m i e szka j ący  
w N a n c y  i p r ze by w a ją cy  w S t r a z b u r g u  n a  u l i -
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cy  Książkowej Nr .  24. ,  oficer o r dyn ans ow y 
Xięcia Ludwika,  5) Vaudray  ("Klaudyusz M i ­
koła j ) ,  l iczący 51 lat,  Pu łkownik 4go pu łku  
artyllęryi  w za łodze  s t r azburgsk ie j , mieszka­
jący w t ćm mieście na placu Szczepana .  6) 
L a i ty  (Franc i szek  A r m a n d  R u p e r t ) ,  liczący 
24 l a t ,  Poruczn ik  w batal ionie p ionierów,  
mieszkający w S t razburgu na  ulicy Pe rgamen-  
towej  Nr .  26.  7)  Boi sson ( A n t o n i  Marya A u ­
g u s ty n ) ,  Marechal  des  L og i s  w 8 “iej bateryi  
4 go  pu łku  ar tyl lęryi ,  u r odz ony  w Pontar l ie r .  
O  godzinie gtej p r ze pro w adz on o  te 7 osób 
w 5 pojazdach pod zas łoną artyllęryi i 4ógo 
pu łku  l in iowego z koszar do  więzienia cywil ­
n e g o ,  a wojsko wzdłuż drogi  us t awione wyda 
wa ło okrzyki :  Niech żyje Kroi !  A re sz t ow an o  
nad to  jeszcze j e d n ę  4cobietę ,  L a d y  G o rd o n ,  
Mieszkan ia  a resztowanych osób natychmias t  
p rz e t rz ąś n ię to , a zna le z io ne  t a m i e  rzeczy wrę­
czono  G e n e r a l n e m u  P rok ura to rowi .  D o  Pa- 
r y ia  wyprawiono  kilka sztafet.  T e g o  wieczo­
ra a resz towano  w teatrze w czasie sztuki na 
n . ućy  wydane go  rozkazu P an a  Stlbr-rinanna, 
właściciela d ru kar n i ,  bez doznan ia  na jmn ie j ­
szego o p o r u  z s t rony  t egoż,  Źandarrnowie 
zaprowadzi l i  go do więzienia cywilnego.  N ie  
wuadome n a m  jeszcze powody  takowego uw ię ­
z ien ia .  Kończąc  ten artykuł  nie  p o t r ze bu je ­
m y  za pew ne  do da w a ć ,  że l u d n o ś ć  miasta t u ­
te j szego  o b o ję tn ym  była zu pe łn i e  w id z em  
sp r awy ,  w której  największa n iedorzeczność  
z z u p e łn e m  głups twem była połączona.  Kto* 
kolwiekby sądzi ł ,  ze  sprawa Buonapar tys tów 
rna p rzyna jmnie j  ma łą  jeszcze l iczbę stronni-  
kow we F r a n c y i ,  mogących  zawichrzyć spo- 
ko jność  p ub l i c zną ,  dowiód łby  zup e ł ne j  n i e ­
zna jomości  te raźn ie j szego sposobu  myślenia 
F ra n c u z ó w .  J u i  miną ł  czas ,  w którym n a ­
zwiska wywoływały rewolucye .  P rz y  wszys t­
k ich ,  tak rozl i cznych kuszen iach  się w ciągu 
łat sześciu o wzn iecen ie  nowej  r ewolucy i ,  za ­
wsze za p om ina no ,  że F rancy a  j e dn e j  tylko 
rzeczy  pragnie  , a tą jest jej szczęście wew nę­
t r z ne  i pomyślność  przy u t rzym aniu  instytucyi 
l ipcowych,  Rewolucya  l ipcowa zamknę ła o t ­
ch łań  wszystkich rewolucyi  i kontr rewolucyi ,  
b o  pokona ła równie  kon tr rewolueyą zago rza ­
łych i f ana tycznych Leg i tym is t ów,  jak i kontr­
r ew olueyą  cesarską.  W e  F rancy i  każdy dziś 
p ragn ie  spoko jne j  i zabezp ieczone j  wolności ,  
3 ta ani  obok n ie ładu pol i tyków szablowych,  
ani  wstecznych żądań  res t au racyi , ani  też obok 
k rwawych  lub  śmiesznych  kaprysów rzeczypo-  
spoli tej  ostać się nie  może.  W zn aw ia ć  spisek 
M a l l e t a ,  a lbo marzyć sobie o d rugim t ryumfie 
p o d o b n y m  do t ryumfu  po wy lądowaniu  N a ­
po le on a  pod  C a n n e s ,  by łoby  n i e d o r z e c z n o ­
ścią i szaleńs twem.  Któż się dziś we F ran cy i

t roszczy o braci  i wnu kó w N ap o le o n a?  Posąg  
N a p o l e o n a  stoi na  placu V e u d o m e ,  ale głup.  
s twem by było poczytywać to za zachęcen ie  
do  spisków kn o w an yc h  w pałacu i koszarach,  
W  d n i u ,  w którym posąg Nap o le o n a  ustawio­
n o ,  utraciła także ta rodzina  całe swe pol i ty­
cz ne  zna czen ie .  A  jakichźe tu miel iśmy spi- 
skow ych ?  Zaprawdę  s tare dz.eci  od 23ch do 
28 lat ma jące,  a na czele ich stanął  n ieszczę­
śl iwy i o szukany  m ło d z ie n i ec ,  k tó rego  nikt  
we  Francyi  nie zna  ant  losu  j ego  z n im  po­
dzielać nie chce.  Śmieszność walczy tu w isto­
cie z g łups twem o pierwszeństwo.  W y p a d e k  
strazburgski niechaj  za razem służy każdemu 
s t ronnic twu  za p r zes t rogę ,  że we F ra n cy i  n ie  
wolno p ie rwszemu le psz em u małpować  b ez ­
karnie wypadki  w L a  Granj i .  Bagnety fran- 
cuzkie są m ą d re ;  nasi  waleczni  i wierni  żo ł ­
n ie rze  dowiedl i  tego.  P o z n a l i  oni  swe o b o ­
wiązki ,  potrzeby i żądania F rancy i .  L u d n o ś ć  
nasza była obo ję tną  na spisek z d. 30. Paźdz ,
1 li towała się tyIko nad  zaś lepieniem sprawców 
tak n ie rozmyś lnego  czynu .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 29. Października.

T o w ar zy s t w o  rzemieś lników konse rwaty ­
stów w L i v e i p o o l ,  ob cho dz ąc  w zesz łym ty­
g o d n iu  pierwszą rocznicę u tworzenia swego,  
dało  w amfi teatrze u c z t ę ,  na której z n a j d o -  
wało się 700 cz ło nk ó w ,  a żony i córki  ich 
w 1 czbte bltzko 960 przypan ywały się w lo ­
żach.  S p e ł n io n o  s tosowne toas ty ,  i miano  
mowy w du ch u  konse rwatys tów.  T i m e s ,  
M o r n i n g - P o s t  i S t a n d a r d ,  wynurzają  
swoją  radość z dob rego  myślen ia  tych rze ­
mieś lników.

Ze  wszystkich pism pub l i cznych  tutejszych,  
j e dna  tylko gazeta M o r n i n g - C h r o ń  i cl  e 
o dw aż a  się bronić pos tanowienia  R z ąd u  hisz­
pańskiego w zg l ęd -m  niewypłacenia  p rzypa­
dającej  w d m u  I ,  Lis topada p rowizyi  od  
d łu g u  krajowego.  Między in ne mi  wyraża:  
„Gdyby  P a n  Mendizaba l  zapłaci ł  p rowizyą  
w d. I. L i s to pa d a ,  n iemia łby wcale p ien iędzy  
dla wojska Królowej  i chociaż m a m y  wszelki 
szacunek dla tych su rowych moral i s tów,  któ­
rzy powo dow ani  czystą miłością sprawiedl iwo­
ści tw ie rdzą,  iż powin ien  to z rob ić ,  m n i e ­
ma my  atoli ,  iż gdyby zapłaci ł  p r o w i z y ą , uc z y­
ni łby się bardzo godn ym kary.“

S łychać,  iż Krolowa Belgi jczyków pragn ie
2 lub 3 tygodn ie  bawić w C l a r e m o n t ,  i za ­
p e w n e  p rzybędz ie  tam na wiosnę z m a ł ż o n ­
kiem swoim.

Redszyd  Be j ,  n o w y  A m b as sa d o r  P o i t y  
Ou o ma ń sk ie j  przy d w or ze  n a s z y m ,  w miejscu 
N u r i  E f e n d e g o ,  był  wczoraj  pie rwzzy raz  
u  L o rd a  Pa lm er s to n  w towarzys twie :  Talac
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E f e n d e g o ,  sprawującego dotąd interesa turec­
k ie ,  Szoket  Be ja ,  p ie rwszego Sekretarza p o ­
sels twa,  N ed im  E f e n d e g o ,  d rug iego  Sekreta­
r za ,  A j u b  Be ja ,  Pułkownika w wojsku turec-  
k ie m ,  P a n ó w  W o g o r id e s  i Agob  A g i ,  p ier ­
wszego i drug iego T ł u m a c z a ,  oraz  Pa na  Sala 
tne. Ł A mb as sad o r  ten'  wkrótce mieć będzie p o ­
s ł u c h a ń  e u Króla Jmci .  X iąź ę  Es te rhazy,  
Ambassador  aus t ryacki , który wczoraj  na statku 
parowym Wa te rwi tch  przybył  z Calais do Dau-  
v r e s ,  odwiedzi ł  z a r a z  Lo rd a  Pa lmers ton ,  P o ­
seł saski i G en e ra ł  Goblet  mieli  czynność 
w wydziale spraw zagranicznych.

W i a d o m o ś ć ,  i i  Pan  B e th u n e  i i nni  of ice­
rowie  ang ie l scy ,  s łu i ący  w wojsku perskiem,  
zamyślają  wziąć dymissyą ,  okazała się bezza ­
sadną .  Don ies ienia  p rywatne  umieszczane  
w gazetach angielskich o zamie rzone j  przez  
Szacha Pe r sk iego  wyprawie do H e r a n t ,  p o d ­
legają wątpl iwości .

E s k a d r a  A d m i r a ł a  P a g e t ,  z łożona  z 4ch 
o k r ę t ó w  l in iowych i 2ch f regat ,  wziąwszy żo ł ­
nierzy m o r s k i c h  w W o o l w i c h ,  wypłynęła  dnia 
20. b. m. do ujścia T a g u ,  dokąd j u i  d. 15. b. 
rn. udały się 2 okręty l iniowe: „M in d en "  i „Hus 
6ell.“  N a  osta tnim zna jdują się potrzeby wo ­
j e n n e  dla 10,000 żołnierzy.  A dm ir a ł  Pa g e t  
uda  się z L i z b o n y  do K a d y x u ,  zkąd okręty  
„ B e l l e r o p h o n "  i „ V a n g u a r d “ p op ły n ą  do sta­
nowiska na m o r z d  Srodz ie tnnem,  Zatknie po« 
tein banderę  swoję  na okręcie „ In c o n s t an t e , “  
i z dw o m a pozos tai emi  jeszcze okrętami  wróci  
do  Spl thead.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d.  17. Paźdz ie rnika ,

E c o  d e l  C o m e r c i o  umieści ł  list z Cordo-  
wy pod d. 9. b. tn. wyrażający:  „Mias to nasze 
widziało dn .  30. W rz eś n i a  w swoich mu rac h  
karolistów pod dowó dz tw em  Gotneza,  Qui leza ,  
el  Sar radora i Cabrera.  Gdyby  pospóls two z 
części miasta Santa Maria i San L o r e n z o  m e  
o t w or zy ł o  im bram dobrze  zatarasowanych,  
n ie  weszliby do  miasta. Gwardya narodowa,  
w l iczbie 1,400 ludz i ,  cofnęła się do  warowni  
I n kw iz y c y i ,  gdzie broni ła  się kilkokrótnie u- 
derzającym karol is tom,  których siła składała się 
Idizko z 7,000 lodzi.  Po j ed nod n io wej  walce,  
G o m e z  wezwał  gwardyą  n a r o d o w ą ,  aby się 
poddała.  Gdy j ednak  pot rójne  wezwanie  nie 
wzięło sku tku ,  kazał ż o n ę  D o n  Diego  Pov i r  
sprowadzić p rzed w aro w ni ą ,  i oświadzył  gwar-  
dyi na ro do wej ,  źe  jeźli się nie pod da ,  żon a  
t e g o ,  o raz  mł od e  córki inneg o  liberalisty zo­
staną rozstrzelane.  Gwardya na rodo wa  chcąc 
t emu  p rzeszkodzić,  kapi tulowała ,  i wzięta w 
n ie wo lę  w o j e n n ą ,  została zaprowadzona  do 
Cayeiano.  N a ło ż o n a  n a  miasto k o n t ry buc ja

była zn a cz ną ;  między  inne mi  H rab ia  Cabri -  
n a n a  musiał  zapłacić 10,000 rea lów,  H r a b i a  
H orn ac hu e l oa  t y l e ż , Margrabia Be na t neg i  
50,000 realów i t .  d.  O p ró c z  naboru  rek ru tów 
od lat 16 do 4 0 ,  G o m e z  uzbro i ł  1,500 rojal i .  
s tów,  którzy się do  n iego p rzyłączyl i ,  w ka­
rabiny gwardyi  na ro do w ej ,  a tak w nieszczę-  
ś l iwem mieście naszem m e  masz już ani  r oj a - 
l i s tów,  ant  l iberalistów. Stratę miasta r ac hu ją  
na  15 mi l ionów realów. Margrabia Guadalca-  
zar  utracił  blizko a mil iony realów w p i e n i ą ­
d za ch ,  kon iach,  zbożu  i t. d.

Z  d n i a  20.  P a ź d z i e r n i k a .
Z apew nia ją ,  iż ma  być zapowiedz iane przez 

r ząd uis,’o rzfc!j:s pierwszej  I zby ,  kwre j  człon ko- 
w i e n i e m a ją s ię n a z y w a ć p r o c e r a m i ,  lecz parami.  
Po łowa  pa rów ma być mianow ana  przez  K r ó ­
lo w ą ,  a d ruga po ło w a  ma być p ropon owa na  
p r zez  d r u g ą  I z b ę ,  po  czem Kró lowa  z t rzech 
kandydatów ma  wybrać j ednego.

A m b as sa do r  f rancuzki  przy dwo rze  naszym,  
H r a b i a  L a t o u r ■ M a u b u r g , mając d.  17, b. m.  
ws tępne  posłuchan ie  u K ró lo we j ,  p rzemówi ł  
w wyrazach nas tęp u j ący ch :  „Naj jaśniej sza
P a n i !  M o n a r c h a  mój  wysyła m n ię  do  W .  K.  
M o ś c i , ce lem wy nu rze n i a  uczuć najszczerszej  
przychy lnośc i ,  jaką ma ku W .  K. Mości i d o ­
stojnej Je j  có rce ,  Królowej  Izabelli  1 1 , ,  o raz  
dla dania W .  K.  Mości  pub l i cznego  d ow od u
0 jego sposobie myślenia i interesie,  jaki ciągle 
p rzywięzu je  do  losu na ro du  Hiszpańskiego.  
P os ł ann ic tw o ,  które Król J m ć  raczył  mi p o ­
wierzyć,  sprawiłoby mi największą radość,  
g dy b ym  n ie  ubo lewa ł  nad zawczesoym zgo­
n e m  znakomi tego me go  poprzednika ,  z g o n e m ,  
który równie  mo c n o  H is zp an i a ,  jak F rancya 
uczuła .  O b y m  m ó g ł  spodz iewać s i ę ,  iż W .  
K.  M. raczysz mię  zaszczycić tak źyczl iwem 
przyjęc iem,  jakiego dozna ł  m ó j  p o p r z e d n ik ;  
starać się będę  zasłużyć na to. P roszę  W ,  K. 
Mości  nie wątpić o  tern,  iż wszystkiego użyję,  
abym był  w ie r nym  t łum acz em  życzeń Francy i
1 Króla je j ,  co się tycze osobistej  pomyślności  
W ,  K. Mości  j dostojnej  Je j  córki ,  o raz  szczę­
ścia Hiszpani i .*1 — Królowa od po wiedz ia ła : 
„ M o ś c i  P an ie  A m b a s s a d o r z e ! P rz y je m nem  
jest dla m ni e  widzieć W ć P a n a  p rzy  dworze 
córki  mojej ,  i z największą radością usłyszałam 
z ust j ego uczuc ia ,  które W ć P a n  wynurzy­
łeś mi że s t rony  dos tojnego me g o  kuzyna,  
Króla F ra ncu zó w,  Zawsze starać się będ ę  ł ą ­
czyć usi łowania moje  a us i łowaniami  tego M o ­
narchy ,  aby na korzyść o b u  narodów coraz bar­
dziej  umacn iać węzeł  p rzyjaźn i ,  który je tak 
szczęśliwie spaja.“

*  W i o c h y .
Z  n a d g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 31. Paźdz ie r ,  

( G a z -  p o w sz .)  —  O d m ł o d z o n e  W ł o c h y ,
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IrttSre już prawie w zapomnien ie  były poszły,  
zdają się na now o g łow ę  do góry p o d n o s ;ć. 
Wszystkie r ządy włoskie podwajaią  baczność 
swoję i uważająna  każdy krok związku zmierzają­
cego do zn iweczenia  wszystkiego i mogącego  się 
tylko u t rzymać wśród po wszechnego  zamies za ­
nia.  Związek  ten zamyśla,  jak wnosić należy,  
korzystać z wypadków w Hiszpani i  i zasady swoje 
tutaj  obwieszczać.  T y m c z a s e m  ogół  ludnośc i  
za m ia ro m  jego n ie  sp rzy ia ,  ale natomiast  m u ­
szą obecn ie  członkowie O d m ło d z o n y c h  W i o c h  
mi e ć  znaczne  s u m m y ,  k tóremi  rozrządać mn 
gą.  I  tak nietylko potrafili zabezpieczyć iniej- 
see p rzytułku dla wielu wy chodźców włoskich 
n a  wyspie  Malcie,  gdzie j awnie i bez n a j m n ie j ­
szego  n iebezpieczeństwa przeciw istniej ącemu 
w ich ojczyźnie porządkowi r zeczy powstają,  
ale nad to  mają jeszcze posiadać znacz ną  ilość 
p ie n ię d z y ,  za które myślą okrę ty  na jmować  
i  przedsięwzięcia  nader  ważne i obszerne u s k u ­
teczniać.  N i e  moż na  się z pewnością dowie ­
dz i eć ,  kto im p ien iędzy  dos ta rcza ;  ale bardzo 
p o d o b n ą  jest rzeczą*, źe te po  większej części 
a  Ang l i i  i F rancy i  nadsełaoe bywają.  Ci wi ­
chrzyciele spokojności  korzystają z wolności  
d r uku  na  wyspie Malc ie ,  gdzie drukarnie i l i ­
tografie dostarczają im pism bun tow nic zyc h ,  
które  po W ł o sk e c h  rozszerzają.  D o n o s z ą  
Z  N e a p o lu ,  źe okręty pod ban derą  angielską 
p rzewo żą  zbiegów włoskich,  którzy krążąc po  
m o r z u  Sródz iemn em ukazują  się juź to  na wy ­
b r ze żu  Kalabryjskiem,  j u ż  w B arc e l on i e ,  j uż  
nareszc ie  w i nnych  por tach hiszpańskich.  J e ­
żeli  t e m u nadużyc iu  tamy n i e p o ło żą ,  wtedy,  
jak głoszą,  wszystkie rządy włoskie chwycą się 
w  L o n d y n i e  s tosownych  ś rodków,  aby A n g l i ą  
d o  t ego zmusić.  Gdyby  zaś i to n i e po mo gło ,  
z a p ew n e  we Wł os ze ch  prawa od w etu  w wzglę­
dzie  ha n d l o w y m  użyją.

Z  N e a p o l u ,  dn.  15. Paźdz iern .
Tu te j sza  w ładza ,  mająca czuwać nad zd ro­

w ie m  mieszkańców,  wyznaczyła kilku lekarzy,  
k tó rzy  li tylko cho lerą  dotknię te  osoby leczyć 
b ę d ą  i z tego po w odu  w oddzielnym zu pe łn ie  
d o m u ,  całkiem o do so bn ion ym  o d  innych  za ­
b u d o w a ń  mieszkać muszą,  Jeżel i  którego 
z  n ich gdzie  w e z m ą ,  co dotąd dwa razy się 
dopiero^ wydarzyło ,  natenczas  wsiada do p rze ­
zn a c z o n e g o  na to i dobrze zamknię tego  p o ­
w o z u  i  jedzie do d o m u  chorego ,  podczas gdy 
i a n d a r m y  wszystkich ludzi  na  bok odpędzają .  
L e k a rz  n a k a d z i wszy 8iędosta tecznie i umywszy 
w  occie,  bierze kawałekkamfory w usta,  wdz ie ­
wa  na  siebie płaszcz z płótna  w osk ow ego ,  
w kapturze którego są otwory z szkłami,  udaje 
s ię aż do drzwi c h o r e g o ,  gdzie w pewne j  o d ­
ległości  uważa chorego  za pomo cą  szkła po­
większającego i  lekarstwo zapisuje.  L e c z  takie

do  widmów p o d ob n e  zjawiska prędzej  zdro- 
wego choroby  naba wią ,  niż choremu zdrowie  
przywrócą.  Za powro tem lekarza te same 
zn ow u przest r zegane bywają ce rem onie  z na-  
kadzeniem i myciem.

T u r c j a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn  12. Paźdz iern .

( Gazeta Sz lą sk a)  — Posse-I francuzki ,  W i- 
ce -Ad  mirał Roussin,  ukończywszy zwykle p o ­
żegnan ia  odp łynął  dn.  8. m.  b. wraz z swoją 
rodz iną  na  pokładź e fregaty „Hertninie"* do 
F rancy i ,  Na czas jego niebytności  zawierzy-  
t eln iono u P o r t y  pierwszego Sekretarza pose l ­
s twa ,  Markiza d’E y ra g u e s  w charakterze S p r a ­
wującego interesa.

T e g o  samego  dnia odbyły się obroty woj­
skowe przy koszarach Ramis-Czyf l ik  , n a d t ó -  
rych znajdowal i  się wszyscy dygni ta rze  pań­
stwa. P rzy tej sposobnośc i  odbywały  się lak- 
źe modły  o deszcz ,  k tórego już tu od wiosny  
niebyło,  gdyż niedosta tek wody coraz bardziej  
czuć się daje,

Z  powodu udzie lonych  n iedawno  t e m u  wia­
domośc i  z K u r d y s t a n u  Porta  była bardzo 
wesoła i Suł tan n iezwłocznie wynurzy ł  wdzię­
czność swoję Reszydowi  Baszy ofiarując m u  
najznakomi tszy o rder  i kosz towny pałasz h o ­
norowy,

P o m o r  coraz się tu bardziej  szerzy,  a nawet  
po  T u r k a c h ,  w miejsce zwykłęj  u nich w ta­
kim razie oboję tnośc i  widać wielkie pomiesza­
nie.  Sklepy po większej części pozamykano ,  
a właściciele ich uchodz ą  przed chorobą i n i e ­
dostatkiem wody na wieś. Choroba  ta n a j w i ę ­
cej sprząta ofiar między  wyrobnikami i wozi ­
w o d am i ,  i lato jest zapewne  p r zyc zyn ą ,  dla 
której się tak m oc n o  rozpościera.

A  m e r  y ft a.
C o u r i e r  d e s  E t a i s - U n i s  donosi :  „ N i e ­

podległość  T e x a s  zdaje się ustalać. W  kraju 
panu je  spoko jność ,  żn iwa wypadły pomyślnie,  
a wojsko co dzień  powiększa się p rzybywaniem 
ocho tn ików ze S tanów Zje dnoczonych ;  gdy  
przeciwnie  armia mexykańska ,  stojąca na g ra ­
nicy ciągle osłabia się chorobami  i zbiego-  
s t w e m , i coraz niezdo lniej szą się staje do d r u ­
giej wyprawy,  Rosterki  w Mexyku ,  jak i s m u ­
tny stan ska rbu ,  każą powątpiewać o m o ż n o ­
ści wystawienia drugiej  armii.

Rzeczpospol i ta Ś rodkowej  Amer yk i  wydała  
rozkaz ,  aby jej por ty,  ha nd lo wy m  okrętom 
h iszpańskim,  które ujszczają się z opłat  n az n a­
cz o n y c h  morskierai  statutami,  o twar te  zostały.

Rozmaite wiadomości.
P e w ie n  s ławny lekarz w Paryżu  czyn i  wia­

d o m o ,  z p r zyzwolen iem akademii ,  źe zaszcze*
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p i e n i e  o spy  na  ca łe  życi e  w t f d y  t y lko m o l e  
h ^ ć  z u p e ł n i e  s k u t e c z n e ,  k i ed y  s ię n a  ki lku 
■nu jscach ciała od będz i e .

M ęd z y  P a u l i e u  i A u i u n ,  we  F r a n c y i ,  z n a ­
l e z i o n o  ba rd z o  d rog i  a n ty k ,  k t ó r e m u  żadn e j  
c e n y  n i e  m a ;  jes i to g ł ow a  w o ł u  ze  z ł o t a ,  a lbo  
raczej  z  m i e sz an in y  na j d r oż szych  m e ta ló w .  Jak  
w n o s z ą ,  j es t to  ów  me ta l  k o r y n c k i ,  za k tó rym 
Bję w s t a roży tnośc i  w ie l ce  u b i e g a n o ,  i k tóry 
p r ze z  r o z t o p i e n i e  s i ę  na j d ro ż s z yc h  m e t a ló w  
w o w \ t n  poża rze  k o ry n t ek im  mia ł  s ię u f o r m o ­
wać.  Ma  o n  i tę r z adkość  do  s i e b i e ,  £e mia ­
s t o  zw yc za jn eg o  k ru ś co m  g r y s z p a n o w e g o  za ­
p a c h u ,  jakąś  b a rd z o  p r z y j e m n ą  w o ń  wydaje .

W o l t e r a  wiła « D  e l i c e “ , za b r a m a m i  G e ­
n e w y ,  zos tała  p r z e d a n ą  za 420,000 f r . ; towarzy-  
• two  s p e k u l a n t ó w ,  jak s ł yc h ać ,  m a  tę  p i ę kną  
m a j ę tn o ś ć  po k a w a łk o w a ć ,  a, p r z ez to  s a m o  p i ę  
k ności  p o z b a w ić .  S ic  trans i t  g lor ia  m u n d i l

Kiedy u m i e r a j ą c e m u  S ze ry d a n o w i  za l e can o ,  
sny się p o d d a ł  o p e r ac y i ,  o d p o w i e d z i a ł :  ź e  d w ie  
j u ż  w źyc iu  gw o je m o d b y ł ,  j e d n ę  g d y  m u  
w ł o s y  s t r z y ż o n o ,  a  d r u g ą  g d y  s i ę  d a ł  
m a l o w a ć .

W ,  L o n d y n i e  zn a l a z ł  c h ło p i e c  u l i c zny  p a ­
p i e r  z a b r u k a n y ,  i p r z e z  sw aw o l ę  zawies i ł  go  
u  d r zwi  k r a m a r z a ,  k r zycz ąc :  »>Ten d o m  jest  
d o  s p r z e d a n i a ! 11 K r a m a r z  w y s z e d ł ,  aby  c h ł o ­
pca  uk a ra ć ,  l ecz t en  j u ż  by ł  u m k n ą ł .  G d y  pa 
p i e r  z aw ie sz o ny  wz i ą ł  d o  ręki  p ok aza ło  się,  
i ź t o  była  b a n k n o t a  n a  2 0  l u i d o r ó w .

W i e l k i  m u z y c z n y  fe s tyn  w mie śc i e  M a n s z e -  
S t e r , k t ó r y  s t a ł  s i ę  p r z y c z y n ę  śmier c i  s ł a w n e j  
śp i e wac zk i  M a l i b r a n ,  p r z yn ió s ł  d o c h o d u  p r z e d ­
s i ęb io r c om  17,305 f. sztrl .

p h y s i o n o t y p .  P o j e d y n c z y  i n s t r u m e n t  
ba rdzo  d o w c i p n i e  w ym y ś l o n y ,  który  f o r m y  t w a ­
r z y  w ki lku s e k u n d a c h  z m a t e m a t y c z n ą  dok ł a ­
dn oś c i ą  odc i ska ,  a do  k tó r ego  użyc ia  l ekki ego  
t y l k o  p rzy tk n i ęc i a  p o t r z eb a .  J i s t t o  o b ł ę c z n a  
l ekka m e t a l o w a  p ły t a  dz iu r kam i  g ę s to  za s i ana ,  
w  k tó rych  p e ł n o  ma ły ch ,  po ruch l i wy ch ,  t ęp ych  
zn a j d u j e  s i ę  s zp i l ek ,  co je j  pos t ać  s zczo tk i  n a ­
da j e .  G d y  s i ę  t e dy  ca łą  płaską  p r ze s t r z en i ą  
t ych ru c h l iw y c h  sp i l eczek j a k i e g o  ciała,  c h o ć b y  
n a jm ię k s z e g o  do tyk a ,  z a r a z  u su w a ją  s ię sp i • 
loczki  n a  na jm n ie j s zy  o d p ó r  ciała z na jw iększą  
ł a t w o ś c i ą ,  p r z e z c o  sta je  s i ę  j e g oż  odc i sk  n a j ­
w ie rn i e j s z y .  T e  u s u n i ę t e  spi le czk i  da ją  s i ę  
p o t e m  w spo s ó b  ba rd zo  po j ed ync zy  u m o c o w a ć ,  
a tak o t r z y m u j e  s ię m e t a lo w ą  fo rmę ,  k tó r a  naj- 
w ie r n e ;  p rzeds t awia  p r z e d m i o t  odc iśn i ę ty .  Z a  
p o m o c ą  t e go  i n s t r u m e n t u  w y r o b i ł  p a n  S au -  
v a g e  pop ie r s ia  w ie lu  z n a k o m i t y c h  m ę ż ó w .

F r a n c u z k a  t a n c e r k a .  —  Z a  cza sów d y -  
r ek to ry j a tu  1 cesar s twa s ł y n ę ł a  s ł aw na  C i o t . . . , ,  
t an ce rka ,  p r ześ l ic zne j  u r o d y ,  r o z k o s z n e g o  l ica,  
a w ys m u k ł a  jak t r zc ina.  P o w s z e c h n i e  m ó w i o ­

n o  w ów cz a s ,  ż e  p a n n a  G e o r g e  jes t  t y lko  p i ę .  
knyrn p o s ą g i e m ,  a p. C i o t . . . .  p i ę k n e m  s t w o ­
r z e n i e m ;  j a s n e  jej w ło sy ,  czyst e  jak z ło t o ,  u -  
w ień cza ły  czoło ,  p od  k tor ern  b ły szcza ło  d w o j e  
ó cz  s za f i r owych.  G ło w a  jej, jak k o r o n a  k w ia ­
t u ,  n a  d ł u g i e j ,  u t o c z o n e j  ko ły sa ł a  s i ę  s zy j ce ,  
a k iedy  po d n i o s ł a  r a m i o n a  do  gó ry  i r z u c i ł a  
s i ę  w  p o w ie t r z n y m  s k o k u ,  k iedy  cala  w y żs za  
część  jej  , kibici  ods ło n i ł a  się z p o d n i e s i e n i e m  
r a r n i o n ,  w te ncz as  n i e  j e d e n  z  w id zó w  w p a d a ł  
w na j wyższe  z a c h w y c e n i e .  W p r a w d z i e  n i e  
b y ł o  p r z y k ł a d u ,  a by  kto  dla n i e j  życ ie  swo je  
p o ś w i ę c i ł ,  j e d n a k ż e  m n ó s t w o  m ę ż c z y z n  p o ­
ży t eczn i e j s ze  nieśl i  jej ofiary,  b o  st racil i  mi l i jo-  
n y ,  aby n a b y ć  p r aw a  do  mi ło ś c i  tej t ance rk i .  
N a jb og a t s zy ,  n a j z n a k o m i t s z y  z jej  k o c h a n k ó w  
by ł  książę P i g n a t e l l i , H i s z pa n ,  w ie lk i ego  i m i e ­
n i a  i maj ątku.  O n t o  sp r owa dz i ł  z L o n d y n u  
p i e rws zą  kare t ę  na  ang i e l s k i c h  r y s o r a c h ,  o n t o  
na  w ie lkim ba lu ,  d a w a n y m  p r z e z  m a r s z a ł k ó w  
F r a n c y i ,  wys tąp i ł  w t r z ec h  o d m i e n n y c h  s t r o ­
j a c h ,  o k tó r ych  bogac tw ie  w c a ły m  P a r y ż u  
p r z e z  cały  t y d z i eń  m ó w i o n o ;  o n t o  ś w i e t n y m  
zby t ki em o to czy ł  t a nce rkę  n a s z ę ,  da j ąc  jej t o ­
c z n e g o  d o c h o d u  1, 200,000 f r ank . ,  o p r ó c z  p r z e ­
py sz ny ch  ek wipaźy .  A l e  C i o t . . .  m ia ł a  tak d o ­
b re  s e r c e ,  tak i n i ł o s i e r dną  d u s z ę ,  ź e  c z ę s t o ­
k roć ,  c zy to  p r z e z  l en i s t wo ,  czy  p r zez  h o jn o ś ć ,  
za p a r ę  t r z ewi kó w p ł ac i ł a  s w e m u  sz ew co w i  
1,000 f r . ,  jeżel i  n i e  m ó g ł  jej zm i e n i a ć  b a n k n o ­
ta n a  te s u m m ę ;  do  t e g o  s t opn i a  l i t ował a  s i ę  
n a d  p o t r z e b a m i  tea t ra lne j  rzeszy,  ź e  c zę s tok roć  
i h o jn o ś ć  księcia P igna t e l l i  n i e  m o g ł a  w s z y ­
s t k i em u  p od o ł a ć .  H i s z p a ń s k i  a d m i r a ł  M a z a -  
r e d o  wsp ie r a ł  ją w jej m i ł o s i e r n y c h  uc z y n k a c h ,  
p o m n a ż a j ą c  jej  d o c h o d y  o  p ięć  l u b  s z t ś ćk roć -  
s t o tys i ęcy  f r a nk ów .  D o  t e go  m o ż n a b y  po l i ­
czyć  i d r o b n e  g r z ec zn o ś c i  pa .  P u . ,  k tóry p o d ­
czas  swo jeg o  o b i a d u  o 3ciej go dz .  s i ada ł  k o ło  
n i e j ,  i za t ę  w o l n o ś ć  płaci ł  jej r o c z n i e  n a j ­
m n i e j  100,000 fr.  T o  wszys tko p r zyn os i ł o  jej  
do  ro k u  p r a w ie  dwa  rn i l i jony  f r ank .  D o m ,  w 
k tó ry m mieszka ł a ,  u r z ą d z o n y  by ł ,  p o d ł u g  ó w ­
czesn e j  m o d y ,  n a  sp o s ó b  gr ecki .  O b i c i a  jej  
p ok o j u  by ły  z s e d ań s k i e go  s u k n a ,  po  70 fr. 
ł ok i eć .  Ł o ż e  j e j ,  w  sm a k u  g r e c k i m ,  kosz to ­
w a ł o  9,000 f r . , a sza l  c za rny ,  k tó ry m b y ł o  p o ­
k r y t e ,  war t  by ł  15,000. Stopn i e  jej ł o ż a  o k ry ­
wa!  i n n y  szal  n i e z m i e r n e j  d rog oś c i ,  a perski  
ko b i e r z e c  w jej  poko ju  kosz towa ł  6,000 f rank.  
A  j e d n a k  m i m o  tego zb y tk u  i b l a s k u , b i e d na  
t an ce rk a  u m a r ł a  z a p o m i a n a ,  i  w  na jwiększe j  
n ę d z y . ______

O B W I E S Z C Z E N I E  P O L I C Y J N E .
S n  egu  podczas  p o ry  z imowe j  w ro k u  b i e ż ą ­

c y m  n i e w o ln o  z  p o d w o r z y  n a  u l ice  w y rz u ca ć ,  
z  n o w o du  t e g o ,  ż e  e n t r e p r e n e r  u l ic  c z y 8z « e .
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nia do zw iez ien ia  tak ow ego  n ie jest  o b o w iąza ­
nym .

Jakoteż  w zimie w czasie odwilży powinny  
być chodniki  tylko tak dalece o d r ą b a n e ,  aby 
woda  wolny odpływ miała.

Powyższe poda je  się do publ icznej  wiado­
mości .

P o z n a ń ,  dnia 2 1. Października i 83 -̂ 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  p o l i c y i  

m i a s t a  i o b w o d u .
D O N  I E s I E N J L E .

Ja śn ie  W i e l m o ż n y  Nacze lny  P rez es  W i e l ­
k iego Xięs twa Poz nań sk ieg o  zezwoli!  na  utwo- 
r z t n i e  związku kominiarskiego w d e p a r t a m e n ­
tach Król.  Reg ency i  Poznańskiej  i Bydgoskiej ,  
ce l em wykształcenia uczniów i cze ladz i ,  ró 
w n ie  jak wza jem neg o  wspierania cz łonk ów  
towarzys twa,  u ło ż o n e  statuta r eskryptem swo ­
im z dn ia  x3. W r z eś n ia  r. b. potwierdziwszy.

Ja ko  władza dozorcza  nad  tym u tworzyć się 
ma jącym związkiem,  wszystkich wzywamy ko­
miniarzy którzy do  związku przystąpić pragną,  
ażeby  w tym celu p i śmienn ie  albo osobiście 
do nas  się zgłosili .  Majstrowie c i ,  którzy już 
dawniej  do towarzystwa należel i  i po ods tąpie­
n i u  o n e g o ż  do związku p rowincya lnego  teraz 
przystąpić ze chcą ,  żadnych ws tępnych p i en ię ­
dzy opłacać n ie  b ę d ą ,  każdy zaś inny  majster  
8 talarów płacić obowiązany.

Bieżące składki w przeciągu dwóch lat 25 
s reb rn ikó w,  a koszta przy wyzwo len iu  ucznia,  
6 tal, wynosić będą.

P o z n a ń ,  dnia  2 L istopada I83&- 
M a g  i s  t r a t .

Z dozwolen ia  dwóch  wysokich w ładz ,  du- 
c ho w ne j  i cywilnej ,  s r ebra kościoła Bukó w,  
skiego ,  w Po zna n i u  na  T o m i e  w lokalu zwy­
c z a j n y m ,  dn ia  24. Lis topada 183 *̂ 0  Rodzinie 
ętej  od  rana sp rz t d aw an e  b ęd ą ;  mających 
wolą nabycia quest,  s r e b e r ,  na  dzień przezna* 
czony zapraszamy.

B u k ,  dnia 10. L i s top ad a  1836*
X.  B u d z y ń s k i .  W .  N a w r o c k i .

J  S o b k o w s k i . ___________

riandel mięsiw niemieckich i francuz- 
kich poleca sp r o w ad zo n e  cotylko pocztą 
z F rancy i  pasztety z  wątrób gęs ich z truflami,  
które się w całości jakoteż na  porcye przedają.

L .  R a u s c h e r ,  
przy Wroc ławsk ie j  ulicy N r  40.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D n ia  7. L istopada  I836.

L ą d e m : Tal. ‘gr. fen. Tal. łgr. fen.
Pszenica . • I 27 6 i I 16 3
Zyto • . • 1 7 6 - I 6 —
Jęczmień wielki I — — - — 27 6
Ję cz mi eń  mały X 2 6 - — 27 6
Owies . • . —« 24 — - — 20 —
Groch . .  . t 13 9 - 1 7 6

W  0  d ? : Tal. igr. fen. Tal. śgr, ten.
Pszenica (biała) 3 5 — 1 — — —
Zyto . . 1 7 6 - — — —-
Jęczmień wielki — — — - — — —
Jęczmień mały — — —- - — — _ _
Owies . . • — 22 6 - — 2] 3
Kopa słomy . 5 a 6 - 4 15
Cetnar siana • X 5 — - — 25 —

W  niedzi.elę dnia 13. Listopada 1836. r ,  
hędą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 4. a i  do 
10- Listopada 1836,

Nazwy kościołów.
przedpołudniem. popołudniu.

urodziło się umaiło ślub
chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

wzięło 1 

par.

W  kościele katedralnym 
; W  kościele farnym S. Ma- 
1 ry i Magdaleny . . . 
i S . W ojc iecha  . . . .

Bernardynów  • . _ , . 
(Parafia Sgo M arcina.)

Franciszkanów . . . .
(Parafia Sgo Rocha.) 

Dominikanów . • • • # 
W k la sz t. sióstr miłosierdzia 
W  ewangelickim Sj Krzyża 
W  ewangelickim S« Piotra 
W  kościele garnizonowym

X. Urbanowicz

- Kapl. Tanculski
- Mans. Duliuski

- Gward. Akoliński

- Tomaszewski 
Subdiac. Bielowski 
Supennt, Fischer 
R and. Buchholz 
Past. dyw. A hner

Prof. Bartkmann 

Pastor Friedrich

1

2
1

2

1

1

3
2

1

2

1

1
2-

9

2

2

1

3
1

1

2
3

1
1
3
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1 U w a g a .  Z  kościoła parafialnego Sw. M arcina nie nadesłano doniesienia,


